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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
.W y c h o d z i  c o d z ien n ie ,  n ie  w y łą c z a j ą c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n i e d z i e l . — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  s r .  3 kop ie jek  6(1 (zip. 24),  
k w a r ta ln a  kop ie jek  s r .  90  (zip. 6) a m ie s ię c z n a  kop .  s r.  30  (zip. 2). Ż y cz ący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  do m u ,  d o p ła ca  mies ięczn ie  

k o p .  s r .  5  (gr .  10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosztu je  k o p .  s r .  2 i / »  (gr. 5).

Ju tro  z powodu rocznicy wstąpienia na Tron N a j ­

j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i króla, po odbyciu nabożeń­
stw a w  kościołach rzymsko - katolickiego wyznania, o 
godzinie 11-ej rano odprawionetn zostanie solenne n a­
bożeństw o w cerkwi katedralnej S-tej Trójcy, na k tó ­
rym pp. jenerałowie, sztab i ober-oficerowie, oraz urzę­
dnicy cywilni, znajdować się będą ubrani w  pełnej pa­
radnej formie. Wieczorem danem będzie bezpłatne w i­
dowisko w  wielkim teatrze, i miasto uillurninowanem 
zostanie. ______

C z ę ś ć  Urzędowa.
Przez rozkaz Najwyższy w dniu 6 (18) listopada r. b. 

do armji wydany, otrzymali przeznaczenie: sztabs ro t ­
mistrz z pułku huzarów księcia Frederyka Hessen-Ka- 
selskiego F iedorcnko , na adjutanta przy wojennym je- 
nerał-policmajstrze czynnej armji jenerał-majorze S o­
bolewie 2-gim; oraz sztabs kapitan Ifoporskiego p u ł­
ku strzelców pieszych S o ło w kin , na adjutanta placu 
w  mieście Warszawie.

Tymże rozkazem Najwyższym, uwolniony ze straży 
pogranicznćj w  stopniu pułkownika podpułkownik K ru- 
ze, przyjętym został w tym ostatnim stopniu do służby 
wojskowćj, a mianowicie do pułku u łanów  J e g o  C e ­

s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  Wielkiego Księcia K o n s t a n ­
t e g o  M i k o ł a j  e v v  tez a .

Komisja rządowa przychodów i skarbu pod dniem 
18 '30) września r. b., wydała do rządów gubernjal- 
nych rozporządzenie tćj treści: -  Zawiadamia rządy gu- 
bernjalne, iż przedstawioną przez jednego z właścicieli 
gorzelni kweslję, czyli dozwolone przez wypis z proto-

kułu posiedzenia rady administracyjnej z dnia 15 (27) 
sierpnia b. r. przerwy fabrykacji wódki w  roku 1847/, 
mogą być na cały okres palenia tak rozłożone, iżby w  
każdym tygodniu pew na liczba dni na takowe przerwy 
była przeznaczoną, lub też przerwa w  pewnym perjo- 
dzie palenia rozpoczęta, winna już być ciągle do czasu 
jój wyjścia kontynuowaną, komisja rządowa przycho­
dów  i skarbu rozwiązała w  ten sposób: że gdy po­
w ołana decyzja rady administracyjnej objaśnia, iż do­
zwolona przerwa fabrykacji, może mieć miejsce bąć \y 
początkach, bąę w środku, bąć w  końcu czasu przepi­
sami na palenie wódki oznaczonego, tak iżby w  ogól­
ności nie więcej jak przez siedm miesięcy gorzelnia by­
ła  czynną, przeto przerwę takową raz tylko w  ciągu 
palenia zrobić je s t  wolno, 'wszelako w takim czasie ja­
ki właściciel gorzelni za najstosowniejszy dla siebie o- 
bierze, to jest: albo w  pierwszych miesiącach po roz­
poczęciu palenia, albo też wpóżniejszych.

D yrekto r in sty tu tu  gospodarstw a w iejskiego i le­
śn ic tw a w M a r y m o n c i e ‘ Podaje do wiadomości osób 
interesowanych że stosownie do reskryptu JVY. ku­
ratora okręgu naukowego Warszawskiego z dnia 3(15) 
listopada r. b. nr. 9812  uczniom kończącym kurs nauk 
w  instytucie gospodarstwa wićjskiego i leśnictwa i 
otrzymującym świadectwa o dostateoznóm usposobie­
niu, pozostawiony być ma czas trzech-miesięczny od 
daty otrzymania rzeczonych świadectw do podania się 
na praktykę gospodarską, jbi zaś którzy w  powyżej za­
kreślonym terminie żądań swoich w  tym względzie 
wedle przepisów nie objawią, utracać mają nadal s łu ­
żące im w  tój mierze prawo. Co się dotyczę uczniów



którzy  ukończyli k u rs  nauk  w  ins ty tucie  w  ro k u  p rze ­
szłym  szkolnym lub dawnićj, ci, s to so w n ie  do re sk ry ­
p tu  J W  k u ra to ra  z dnia 15(27)  listopada r. b. nr.  1 0 3 4 5  
obow iązan i są  w  terminie trzech-m ięsięcznym  od daty  
ogłoszen ia  niniejszego po s tanow ien ia ,  jeżeli tego je s z ­
cze nie dopełnili , podać się do odbyw ania  praktyki go ­
spodarskiej, w  p rzec iw nym  bow iem  razie ró w n ież  u t r a ­
cą na zaw sze  s łuż ące  im w  tym  w zględzie  p ra w o .  —  
M arym ont dnia 17 (29) listopada 18 4 7  r o k u .—  Radzca 
s tanu , M O cza p o w sk i.

D a ls z y  c ią g  lis ty  osób k tó re  w in n y  zg ło s ić  się do  k a n -  
c e la r ji r a d y  a d m in is tra c y jn e j po  o d eb ra n ie  re z o lu c ji  

n a  p o d a n e  m e m o r ja ly .
G e r th  H enryka ,  Gollman Klara, G oldbergow a Laja, 

Górski Jan ,  G elb ro n  le k o w a  Porja ,  G órny  O sz e r  Mi- 
chlewicz, G odlew ski A ntoni,  Gasse Piotr ,  Goldszynk 
W olf ,  G ro tow sk i  F ranciszek , G ostkow sk i Franciszek, 
G m urćzyńska, G oetza sukcesorow ie ,  G raesc r  K rystyn ,  
G ąs io r  Fałka, G um ińsk i A leksander ,  G rąbczew ski L e­
on, Górski Benedykt,  Gerlach Samuel, G u tb ru d e  Mosko 
W olfowicz , G ru n e r t  E r n e s t  F rederyk ,  G ersz t  Lewko, 
Goldfnrb Mordko, G o t to w t ,  G ry nb erg  Zelek, Gebhard  
Scholastyka, G ineberg  Mordko Szm ulowicz , G łow ińsk i 
Józef, Gaziiiska A nna, G radszte jn  Abrarn Michlowicz, 
G ąsow ski Jan , G u the im  Kielman, G oldw eitz  A braham , 
Grzanka Nejman v. G rzanek  Lejzer, Górecki Jan , Go- 
lendz inow aLaja ,  G erlz  P io tr ,  G rzegorzew ski Sobest jan ,  
Guttfre ind  Mendla, G e b e t  Szm ul A bram, Górski Szy­
m on, G rabow ski Kazimierz, Graull Kassylda, Gliński 
Jan ,  G u tpy te l  Matys, Goldsztein Perlą  i P la t t  Bluma, 
G eb er  Majer, Gaudccka Józefina, G u s iew  W as i le w  Jan ,  
G ordon  Agnieszka, G ew a r to w sk a  A nton ina ,  Gąsccka 
Magdalena, G raff  Józefa, G regoriew  Iw a n ,  Gotzki F rć -  
deryk, G ano Adam, G uże  x\nna, G rzym ała  Jakób, Ge- 
ry tz  A n na  z h rab iów  R e jtan ó w , Glinojecki Ignacy, Gą- 
s iew ska  Tekla, G oldberg  A braham , Gereeki Jakób, 
Goldberg  P erec  Mośko, G rud z ień  Leon, Grobicki A n ­
ton i ,  G ostyński Jan ,  Gadomska E w a ,  G rosm an Chila, 
G rzegorzew sk i Samuel, Galiński A n ton i,  Grądzielski 
Michał, Giehl Magdalena. .(D. c. n.)

W iad om ości im cjseow o.
W  dniu  w czora jszym  przybyło  do W a rs z a w y  koleją 

żelazną osób 2 4 1 ,  w yjechało  2 1 1 .
Ś. p. A leksander  L a u ,  obyw ate l  m. W a rs z a w y ,  p rze ­

żywszy lat 42 ,  w  d n iu  onegdajszym p rzen iós ł  się do 
wieczności,

Z naleziono w  u m u  10 (22) z. in. b. r. na ulicy P rz e ­

jazd  sukn ię  czarną  a t ła so w ą ,  właścicielka odebrać m o ­
że z b iu ra  policji tutójszój.

Na w czorajszćj giełdzie W arszaw sk ie j  za listy za­
s ta w n e  białe  n ow e  za 1 0 0  zł.  oprócz kupo nu , żądano  
rs. 14 kop. 6 0  (zł. 9 7  gr. 10); w a r to ść  k up on u  od li­
s tó w  zas taw nych  kop. 2 6  ' / 3.

W czora j w  W ielkim  T ea trze  po P r z y s ię d z e ,  p rzy ­
w ołan i:  JP an ie  R yw acka, Leśkiew icz; J P P .  T rosze l  i 
M atuszyński.

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y .
A lphonce  A r tu r  cb. z P łocka  nr. 6 2 5 ,  B u łak o w  Ma- 

rja frejlina z Paryża nr. 5 8 4 ,  Budny M a teu śz  ob. z Ma­
k ow a  nr. 7 2 ,  B u rc h a rd t  Sobestjan  kup. z K rak o w a  n r .  
6 3 4 ,  C hodkowski T eo d o ro b .  z Ł u k o w a  nr. 2 6 8 4 ,  D ąb -  
kow ski Tom asz  ob. z P u ł tu s k a  nr.  5 0 0 ,  F lem in g  A n ­
ton i ob. z Sk ie rn iew ic  nr.  4 3 7 ,  G rabow sk i  K aje tan  ob. 
z SułoW ca nr. 3 7 2 ,  K oźmiński Stan. ob. z P aszkow ic  
nr. 5 8 5 ,  K arczew sk i  Jó z e f  ob. z B og us ław ie  nr. 6 0 1 ,  
K o so w sk i  S tan . ob. z Radomia nr.  4 5 ,  K oinirowski 
Aleks. ob. z Mvstkowic nr. 1 565 ,  Leszczyński F lorjan  
ob. z W ie lu n ia  nr.  5 5 6 ,  Lisiecki R om uald  ob. z Kufle- 
w a .n r .  5 8 4 ,  Lasocki W ło d z .  ob. z B rochow a n r .  634,- 
M łodzianow ski F ran .  ob. z Zielonki nr.  60 1 ,  M azow ie­
cki Jó z e f  ob. z Brożyc nr.  5 0 0 ,  Paprocki Jó ze f  ob. 
z Lelic nr.  5 8 4 ,  Paschalis  F ran .  ob. z B ogusław ie  nr. 
6 0 1 ,  P o p ła w sk i  Leon radzca s ta n u  z S ern ik  nr .  1351 ,  
Rajzacher R om an  ob. z Biernika nr.  5 8 6 ,  Rożyński 
Aleks, u rzęd .  z O desy  nr. 4 8 2 ,  Ryks F ra n .  ob. z Pi- 
laszkowa nr. 6 0 1 ,  Rzew niccy  Jó ze f  i T e o d o ro b .  z Mo- 
raw ki nr. 5 0 0 ,  R o s tw o ro w sk i  Joachim  ob. z O b ó r  nr. 
6 1 3 ,  S łonka  A dolf ob. z W ólk i nr. 6 0 1 ,  Skarżyński 
Feliks ob. z Skotnik  nr. 6 3 4 ,  W ierzb ick i L ud w ik  ob. 
z O po la  nr. 6 2 5 ,  W a g n e r  K aje tan  ob. z Siedlec nr. 
2 6 8 0 ,  Z akrzew ska  A g ra f in i je n e ra ło w a  z Paryża  nr. 5 84 .

W Y JE C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
B u tn e r  J an  ob. z n ru  5 0 0  cjo R udy, Bromirski S tan . 

ob. z n ru  1 3 4 6  do Ł a z ó w ,  Chodecki W o j .  ob z n ru  
3 6 7 / a do T kaczewa, G rąbczew sk i Feliks ob . z nru 
5 0 0  do G łodow a, Garczyński Ignacy ob. z n ru  6 2 5  do 
Łosic, G u t tm a n  E m anu e l  K o rn e t  z n r u  6 3 4  do W ie ­
dnia, K oźn iew sk i  S ta n is ław  ob. z n ru  5 0 0  do Ło- 
sew a, K arn iew sk i  W in c e n ty  ob. z n ru  1 8 2 2  do S tę p ­
kow a, Kwilecki W ale ry  ob. z n ru  6 3 8  w  K s ięs tw o  
P o zn a ń sk ie ,  K usze l K aro l ob. z n ru  4 7 2  do Załęży, 
K osiński G u s ta w  ob. z n ru  2 6 8 0  do Gruszczyna, K r a ­
szewski Jan  podporucznik  z n ru  6 3 4  do  Rygi, M o s to ­
wski T adeusz  ob. z n ru  2 7 6 6  do Rosji, O rlop  A n tp -  
ni kup. z n ru  6 3 4  do W roc ław ia ,  Radziński Jó ze f  ob.



z nru  26 8 0  do Glinek, Rudzki Stan. ob. z nru  313  do 
Głowczyna, Skrzyński Wincen. ob. z n ru  603  do Za- 
łusk, Swiętkowski Lud. ob. z n ru  2 6 6 8  do Dowspudy, 
Sieraszewski Leopold ob. z nru  26 8 0  do Szczypiorny, 
Szczuka Antoni ob. z n ru  389  do Łomży, Sobocki 
Michał ob. z n ru  395  do Łęczycy, Toczyski Euzebjusz 
ob. z nru  5 0 0  do Targówka, Trzciński Djonizy ob. 
z nru  634  do Ł om ży, Wojczyński Antoni ob. z n ru  
5 7 0  do Długopola, Walewski W ładysław  ob. z nru 
5 8 4  do Miłownic.

lloziiiaitości.
T O W A R ZY SZE SZKÓLM .

Przy końcu sierpnia 1814 r. powóz zaprzężony w 
cztery dzielne konie wyjechał z hotelu przy ulicy de P ro ­
vence położonego, i ruszył galopem drogą ku Normandji 
wiodącą. Pocztyljon trzaskał z bicza, a z głębi powozu w 
którym siedziało trzech młodych ludzi słychać było n u ­
tę  piosnki z ulubionój podówczas opery.

F ortuna okazała się w  swych darach nader szczodrą 
dla jednego z tych trzech młodzieńców. Pan Adrjan 
Lacour, po śmierci swego ojca odziedziczył znaczny 
majątek i w  tćj chwili miał przy sobie sumę 60 ,000  
franków, przeznaczoną na kupno lasu, którego posiada­
nie miało powiększyć wartość i dogodności pięknych 
jego dóbr położonych w  bliskości Rouen. Dwaj to w a­
rzysze pana de Lacour nie byli wcale bogaci, jeden 
z nich posiadał stopień ajenta giełdy i był zupełnie 
przeciwnym zamiarom swego przyjaciela powiększa­
nia posiadłości ziemskich. ,

„Mój kochany Adrjanie" mówi! doń „głupstw em  
je s t  skupować dużo gruntów, które tylko jedno na rok 
wydają żniwo, kiedy tymczasem giełda, co miesiąc, co 
dzień nawet, nowe przynosi zyski.“

Adrjan korzystał z tych nauk, i cały majątek zosta­
w ił  w  rękach swego przyjaciela; postanowiwszy jednak 
nabyć las przyległy swym dobrom i obfitujący w  zw ie­
rzynę pierwszy raz dopiero oparł się radom panaLeonar- 
da Duplessis. Trzecią z osób siedzących w powozie był 
pan E rnes t  Leroi, nieco starszy od swych dwóch towarzy­
szów, uchodził w ich oczach za filozofa, za człowieka gar­
dzącego dobrami tego świata i który żyje spokojnie 
z mająteczku zostawionego mu przez rodziców. Fan 
E rnes t  Leroi nielubił wykwintnćj toalety chociaż był 
zawsze starannie ubrany; nie był myśliwym chociaż 
często wyjeżdżał na'polowanie z swymi przyjaciółmi (do­
skonale strzelał. W  obejściu się swojóm był zimny lecz

uprzejmy, i nader dla każdego uległy, w  swoich żądzach 
bardzo umiarkowany. Łączył do tych przymiotów by­
strą  przenikliwość, którój jego przyjaciel Adrjan Lacour 
wcale się nie domyślał, chociaż ją  ajent giełdowy na­
tychmiast odgadł.

E rnes t  Leroi w  każdym swoim postępku okazujący 
tyle Umiarkowania i rozwagi ukrywał jednakże na­
miętność gw ałtowną, która zgubna dla innych, mogła 
przy jego charakterze stać się dlań źródłem fortuny —  
był graczem. W  grze zachowywał zawsze zimną krew  
która go nigdy nie opuszczała i roztropną Śmiałość, 
którą pomyślny skutek często uwieńczar. Z największem 
staraniem ukrywał przed ludźmi tę  namiętność; gra 
nudzi go, mawiał; przytem nie był dość bogatym, aby 
mógł się oddawać zabawie tak kosztownćj; co jednakże 
nie przeszkadzało mu bynajmniej grać i przegrywać 
z początku, ażeby odegrać się z znakomitym zyskiem 
w chwili, gdy stawki stawały się coraz grubsze. Ci trzej 
młodzieńcy byli razem wychowani i przyjaźń ich dosię­
gała czasów szkolnych. Jechali więc jakem wyżćj po­
wiedział wesoło w  powozie spuszczonym, ażeby po du­
szącym upale dziennym używać chłodu i świeżego 
powietrza;

Kiedy noc nadeszła, monotonne kołysanie pcTwozil 
wpraw iło  ich w  senność; ich rozmowy o tancerkach 
opery i teatrach paryzkich zaczęły się urywać. W k ró t­
ce zamilkli jeden po drugim, i niedługo po tćm aisnęli- 
Przejechali już Mantes, a bystre konie pędzone przez 
pocztyliona, który miał na pobliskim popasie złączyć 
się z żoną, unosiły wartko powóz po równej drodze, 
którój jednakże księżyc, ani gwiazdy wcale nie oświe­
cały; kiedy znagła dwóch ludzi stanąwszy przed po­
wozem wstrzymało konie za cugle. Pocztyijon ścią­
gnięty z kozła został związany i porzucony o kilkana­
ście kroków od powozu, a trzech tęgich chłopców por­
wawszy pp. Lacour, Duplessis i Leroi udali się każdy 
w  inną stronę ze sw ą  zdobyczą, którą złożyli zdała od 
drogi, w  gąszczu drzewin i krzaków; w  3 m iejscach  
dość oddalonych jedno od drugiego, ażeby ci panowie 
nie mogli jeden drugiemu przyjść na pomoc, a nawet 
zobaczyć się w z a je m n ie . (D. c- n -|

doniesienia.
Magistral miast# W arszaw y.—  P oda je  do  w ia d o m o śc i ,  że 

w  d n iu  ‘28 l i s topada  (10 g ru d n ia )  r. b., o godzin ie  1'2-ój w połudn ie  
p u n k tu a ln ie ,  o d b ęd z ie  s ię  w  r a tu s z u  sali  pos iedzeń  m a g is t r a tu  li- 
cv tae ia  g ło ś n a  in m in u s ,  n a  d o s t a w ę  oleju czy sz czo n eg o  na  p o ­
t rzeb ę  m ias ta ,  to  jest: do  d o m ó w  pod  a d m in is t r a c j ą  m a g is t ra tu  zo* 
s t a j ą o j c h ,  p rzez  p r z e c i ą g  ro k u  p rz ysz łego  1848, w ilośc i m nie
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więcej  3,660 garncy,  oil oznaczonego praetium za jeden  garniec  
kop.  07 1 J l.  M a ją c y  chęć podjąć się lej dostawy, zgłosić się ze­
chcą w m i ć j s c u  i czasie oznaczonym do licy facji, i przystępując do 
nićj zl ożyć kw it kasy glównćj ekonomicznej na złożone vadium 
w  sumie rs .  360. Inne warunki są  do przejrzenia w wydziale a d ­
ministracji codziennie wyjąwszy dni św ią teczne .— Wazszawa d. 
17 (‘20) listopada 1847 r.  —  P . p .  prezydenta, radzca stanu An- 
drauU .— Naczelnik kancelarji Luceński.

M agistrat m iasta W a rs za w y — Poniew aż licytacja na dosta ­
w ę  [do drukarni  i cynkografji miejskiej liter metalowych d ru k a r ­
skich rosyjskich i polskich w ilości funtów 740 na rs 352 k. 5 o- 
cenioną na dniu 14 (26) listopada r. t). zapowiedziana, niezape- 
wniła  oczekiwanego rezultatu, ipagistrat  podaje do wiadomości, 
że  na pomienioną dostawę odbędzie się powtórna licytacja w dniu 
27 listopada (9 grudnia) r. !>., o godzinie 12 ćj w południe p u n ­
ktualnie,  o którą to dostawę mający zamiar ubiegać się, zechcą 
złozyć w czasie i miejscu oznaczonem na ręce radzcy stanu p re ­
zydenta opieczętowane deklaracje,  napisane podług wzoru za­
mieszczonego w obwieszczeniu z d. 17(29) października r, b. Do 
deklaracji  konkurenci dołączyć winni kwit kasy glównćj ekono­
micznej na złożone vadium w sumie rs. 45. Inne warunki są do 
przejrzenia w wydziale administracji  codziennie wyjąwszy dni 
świą teczne, te sam e jak ie  do pierwszej służyły licytacji, z odm ia ­
ną ,  że dostawa w ciągu miesięcy trzech będzie mogła być do­
pełniona. — W arszawa dnia 17 (27) listopada 1847 r . —  P. o. 
prezydenta, radzca stanu A ń d ra u ll. —Naczelnik kancelarji LuceA- 
ski.

Rada szczegółowa szp ita la  Sgo Ducha pp . M arctnkanek.—
Ogłasza, iż w dniu 4 grudnia r. b. , o godzinie 5 ej po południu,
odbędzie się w zabudowaniu szpitala S go Ducha pp.  Marcinka- 
nek pod nr, 1896 przy ulicy Przyrynek licytacja in plus na sprze­
daż 412 sosien rozmiaru budulcu większego z lasów dóbr Mienia 
i Piaseczno o wiorst  6 od Mińska w powiecie Stanisławowskim, i 

. t y l e ż  od drogi bitej (chaussće) położonych. Warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą codziennie od godziny 9-ej z r an a 'd o  b-ćj 
z południa wT kancelarji rady szczegółowej w powyżej nadmienio- 
nem zabudowaniu będącej.  Każdy do licytacji te j 'przystąpić chęć 
mający, udać się poprzednio zechce do Mieni i zzlosi sic do pana
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celem  
wanyt-
szczegółowej,  A. Gurlncr.

Osta teczne przysądzenie pałac,, położonego w Warszawie pod 
nr. 61 ‘ Przy ulicy Danielowuezo U, zwan bj|l|jolek Za[us. 
kich, odbędzie się dnia o (17) g rud„ ,a r b > Q dłj | l je  ą . a  
łudmu, przed Wym Trzelrzewinskup asesorem delegowanym, 
w miejscu zwykłych posiedzeń trybunału cywilnego guhernji W ar­
szawskiej w Warszawie wydziału i  go. L ic y ta c ja  zacznie się od 
sumy rs. 24,000 Vadium oznaczone jest na rs, 2,4 0 0 . Sprzedażą  
dyryguje Andrzej Brzeziński pa lron ,  w Warszawie nod n r  ‘255 
zamieszkały.

Ostateczne przysądzenie n ieruchom ości  położonych w W arsza­
wie pod numerami 2895 i ‘289(3 odbędzie się dnia 27 listopada (9 
grudnia) r. b., o godzinie 4-ój z południa przed Wym Kulikiewi- 
czem sędzią delegowanym w miejscu posiedzeń trybunału cywił- 
nego gub . Warszawskiej w W arszawie wydziału 2-g '\ Licytacja 
zacznie się od sumy rs. 1,778 kop .  I. Vadium oznaczone jest  ,!a 
rs 410. S p rzedażą  dyryguje Andrzej Brzeziński patron w War. 
szawie pod nr .  25o zamieszkały. 1

Swiadkiewicza rządzcy dóbr, który wyda polecenie służbie leśnej 
celem wskazania mu na miejscu sosien do sp iz » la ży  tej wycecho- 
wanych. -W arszaw a  dnią 7 (19) listopada 1847 r. Sekre tarz  rady
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Inie i i  u ‘ Po ,  r ( Kru,,,n,«) r - h-  °  godzinie 12-ćj w po- 
na w Warszaw11 l,s("Pada (3 grudnia) t. r„ ogodzinie  10 ej z 

Warszawie na placu g łównym  Muranów zw anym ,p raw nie

łudnie
rana

zajęte ruchomości ,  jako to: szafy, stoły, łóżka,  kizesla i t. p., przez 
publiczną licytację sprzedanemi z o s t a n ą — Z a k rzew sk i , koin.

Pod nr. 2420 przy uliev Nowolipie, są do sprzeda­
nia KIIOWY dojne dobrego zawodu, są  także dwie 
JAŁOWICE, oraz STADNIK miody. Inwentarz ten

 --------------------ukazać może li tylko sam właściciel mieszkający w
oficynie murowanćj w lokalu parterow ym, a to każdodziennie z ra ­
na do godziny 8-ej a po południu od godziny 4 ej-.

Do sk ładu to w a ró w  rosyjskich w Gościnnym Dworze pod nr. 1 
nadszedł świeży t ranspor t  KAWIORU najwyborniejszego świeże­
go mało-solonego Astrachańskiego, ŁOSO-IA i MINOGOW EL- 
BI./jGSKICH,KONFITUR suchych i płynnych Kijowskich,BULJONU 
GROSZKU zielonego WIZ1NY i JESIOTRA malo-solonego K ry m ­
skich, i KARUKU rybiego.— M. Szcrokow .

Znanego z dobroci pieczywa CHLEBA i BUŁEK, a szczególniej 
CHLEBA kisłoslodkiego Petersburgskiego, dostać będzie  można 
codziennie począwszy od ju tra  w sklepie w pałacu da w niej T ar ­
nowskich a dzis Wgo Uranów skiego przy ulicy Krakow skie-Przed- 
mieście.

Kwit na sumę zl. 84 na rzecz podpisanego przez Jana Krause 
pod dn iem  6 stycznia 1845 r. wystawiony, zgubiony został : kwit 
ten żadnćj  wartości niem a, gdyż mi wypłacony został.— Pdta /ż i-
getbaum.

Dziś i w dnie nas tępne od godziny (bój w ieczorem, w cukierni 
na rogu Saskiego p lacu  p. Bisior et Comp., g rać  będzie muzvka 
pod dyrekcją p. ttejrra. Do tej cukierni nadszedł transport  ś w ie­
żych ANANASÓW które się sprzedają  po cenie umwiarkuwauej, 

Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj ,  
grać będzie Pan Chojnacki z towarzyszeniem forlepjanu i violon- 
czeli, celniejsze utwory tegocżesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa pod nr. 
661), g rać będzie Danecki z towarzyszeniem fortepianu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krak. Przed, obok hotelu Saskiego 
pod n r  426 na 1-em piętrze, g rać będzie zkom panją  M ichnowski.

Dzis, jutro  i pojutrze w nowo-wyrestaurowanej kawiarni  Caffe 
dc bclle vue  wprost kolumny króla Zygmunta na 1-em piętrze, od 
godziny 5 ej p o p o łudn iu ,  grać będzie z kompanją Sikorow ski. 
Przytem kawa MOCKA codzień.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej obok domu Stejnkielera, 
g rac  i śp iewać będą pp. b le itm g .

Dziś w kawiarni przy ulicy Miodowćj w domu Grabowskiego 
g ra ć  będzie z kompanja Adamek.

Dziś w kawiarni przy ulicy Elektoralnej  w domu Bersona da­
wniej Reszkiego wprost b ram y bankowej nr. 795, g rać  i ś p i e w a ć  
b ę d ą  pp- N oires.

H nowo-olworzonćj kaw iarni przy ulicy Bielańskiej pod nr. 
0UJ, w domu dawuićj Henikowskiego a teraz Majewskiego, g rać  
będzie z kom panją  Jan Hubert.

D ziś  w’ n o w  o u r z ą d z o n e j  k a w i a r n i  p o d  n r .  163, przy u l i c y  No- 
w o m ie j s k i e j .  w  d o m u  z w a n y m  Gdańską p i w n i c ą ,  grać b ę d z i e  t e r ­
c e t  Dondasiewicza.

Dziś w  kaw. przy ulicy Krak,-Przed, wprost  poczty pod nr. 380 
na l-ćtn piętrze, g rać i śp iew ać będzie familja />z7.>c/z.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackie j w domu dawnićj  Fritza 
od godziny 6-ćj wieczorem, g rać  będzie z kom panją  R u jczu k . ’

TEATR WIELKI. Ju tro ,  widowisko bezpłatne: Talizm an nie wi­
dzia lności. Rokoik Z uzi. D ivertissem ent. Zakończy Kantata 

Dziś z  rana c iep ła  stopni 1, wczora) w poi. cienia s t a n  2  ’ 
Wysokość wody na Wisie stój, 3 cali 5. “*


